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NA O^OGA^H PRZYSZŁOŚCI

Wielkie nieporozumienie
rtozmamie k lasyfiku jem y różne 

fakty, zjaw iska, rzeczy, osoby. 
Są podziały czysto form alne, nie 
m ające żadnego istotnego zna
czenia, a 3ą takie, które m ówią 
bardzo w ic ie . Czasem la podzia
ły, które m iały niegdyś swoje 
znaczenie istotne, tracą swój ca
ły sens.

Można naprzyklad dzie lić  lud
ność Polsk i na kobiety i męż
czyzn. Taki podział w ie le  nam 
.powie. Można dzielić  m ieszkań
ców Polski wredług wyznania. 
To będzie jeszcze ciekawsze. 
Można też ob liczyć ilu obywateli 
państwa ma nazwiska składają
ce się z w ięce j jak  sześciu liter, 
a ilu ma nazwiska krótsze. To 
nie będzie m iało żadnego sensu. 
Można jeszcze policzyć, jak  Licz
ną jes t w arstw a szlachecka w po
równaniu do reszty ludności. T a 
ki podział byl bardzo ciekawy w 
czasach porozbiorowych —  a te
raz przyn iósłby k o r z y ć  m in im al
na. Za to z jaw ia ją  się nowe kry- 
terja , nowe podziały istotne zna
czenie mające.

Jakiś czas np. utrzym uje się

na to w  posiadaniu „po lsk iego " 
banku. Skolei tym  bankiem kie
ru ją  dyrektorzy, a jego  akcje 
znajdu ją się w  posiadaniu banku 
zagranicznego, znów prow adzo
nego przez urzędników - dyrekto 
row. Gdzieś bardzo daleko ukry
ci są istotni akcjonariusze - w ła 
ściciele. Zw iązek między mmi, a 
przedsiębiorstwem  jes t bardzo 
luźny, bardzo pośredni. N iew ia 
domo dokładnie, kto w łaściw ie od 
pow iada za kierunek polityk i dy
rekcji przedsięb iorstw a przem y
słowego. Czy to nie przypom ina 
bardziej przedsięb iorstw a pań
stwowego, niż  fab ryk i lub w arsz
tatu, należącego do jednej osony, 
lub nawet do kilku osób, które sa
mie w  fabryce, czy w arsztacie 
p racu ją?

Tu mamy gospodarkę w łaści
c ie li —  w  przedsięb iorstwach ak
cyjnych i państwowych gospo
darkę urzędników.

D latego zw olenn icy p raw dzi
w ej w łasności pryw atnej w iększą 
w agę p rzyw iązu ją  do ruzdrobme- 
nia w ytw órczości, n iż do tego, by

w iększości dochody zabrane In
nym? spożywcom, robotnikom, 
drobnym akcjonarj uszom

W łasność według nauki kato
lick ie j łączy  się z ciężką odpo
w iedzia lnością  m oralną za je j od- 
pow.iednie używanie. Jakżeż moż
na m yśleć o te j odpow iedzialno 
ści, k iedy nikt nie w ie kto za Kie
rowanie w łasnością odpow iada?

Gdy w  jakiem ś społeczeństw ie 
trudno doprowadzić do tego, by 
w łasność anonimowa, pośrednia, 
Zanikła, na leży w yb ierać zło 
m niejsze. Tak naprzykład m n.ej- 
szem złem jes t k ierowanie przed
sięb iorstwam i w ie lk iem i przez 
urzędników dzia ła jących  w  imię 
interesu publicznego, n iż przez 
urzędników pracu jących dla ob
cego kapita listy.

Trzeba tylko dbać o to, by ta
kie w ie lk ie  przedsięb iorstw a (np. 
elektrownie, monooole etc .) p ra

cow ały dla drobnej w ytw órczoś
ci, stara ły się stw orzyć jaknaj- 
lepsze m ożliwości je j rozw oju , a 
nie upraw iały ordynarnego w yzy
sku św iata pracy.

T rzeba  także zm ienić oblicze 
m oralne k ierow ników  w ie lk iego  
przemysłu. Służba dla Narodu, 
am bicja służenia jego  w ielkości 
powinna być dla nich siln iejszym  
m otywem  działania, niż chęć na
b icia  kahzy W ierzę, że to jest 
m ożliwe, bo w ierzę  w  s iły  m ora l
ne Narodu polskiego.

Obrońcy nadużyć w ie lk iego ka
pitału m ienią się obrońcami p ry
w atnej w łasności. N iepraw da, 
panowie. B ron icie porządku rze
czy (c zy  racze j.... n ieporządku), 
k tóry doprowadzić może do zu
pełnego zaniku własności p ryw at 
nej.

To  je s t  w ie lk ie  n ieporozum ie
nie.

szczerslwe przemytnika
o biciu na posterunku s t r a ż y  granicznej

W  sierpniu  1933 r. dwa j w y 
w iadow cy I I  brygady urzędu cel
nego zatrzym ali w  W arszaw ie 
n ie jak iego Szyję H im m ela, jako 
podejrzanego o trudnienie się za
wodowym  przemytem . H im m el 
odprowadzony został do komen
dy g łów nej straży gran icznej i 
podczas badań przyznał się do u- 
p raw ian ia  przemytu. W  dwa dni 
później jednak, k iedy przesłuchi
wał go sędzia śledczy, H im m el 
co fnął swe poprzednie zeznania, 
ośw iadczając, że są one n iepraw  
dziwę i wymuszone terorem  Do
wodził 011, że podczas badania 
b ili go funkcjonarjusze straży 
gran icznej. N a  żądanie sędziego 
śledczego podał nazwiska tych 
funkcjonariu szy : Jerzego Dytza 
i M arjana Płoskiego.

Oskarżenie H im m ela było tak 
sensacyjne, że straż graniczna z 
urzędu zaczęła prow adzić docho
dzenie przeciwko odu funkcjo
nariuszom. D ytz i P łoski katego- 
vczn ie zaprzecza li wym uszaniu

zeznań od H im m ela. W  pokoj'fl> 
tdzie odbywało się badanie, jak 
następnie stw ierdzono, znajdo
w a li się wówczas cztere j u rzęd
nicy straży, którzy, będąc przez 
cały czas obecni badaniu, s tw ier
dzili, iż  oskarżenie H im m ela jest 
kłamstwem.

Na te j zasadzie H im m el stanął 
przed Sądem Okręgowym  pod za
rzutem  fa łszyw ego  oskarżenia 
fu rke jonarju szów  straży gran icz 
nej. Do w iny nie przyznał się i 
dalej uparcie tw ierdził, że został 
dotk liw ie pobity. Do akt sprawy 
załączono plan sytuacyjny loka
lu, w  którym  odbyło się badanie. 
Z planu tego w idać, że w  razie 
bicia H im m ela przez funkcju- 
narjuszów  odgłosy m usiały do
chodzić do sąsiednich pokojów, 
gdzie pracowało w ielu  urzędni
ków- Tym czasem  nikt nie słyszał 
rzekomych okrzyków protestu i 
bólu. jak ie m iał w ydawać z sie
bie badany,

a

t( lub inne w ie lk ie  przedsiębior- 
podział na pracowników u m y-js tw o  znajdowało się w rękach 
slowych i fizycznych , który coraz „n ieznanych akcjonariuszy",
bardziej traci swój’ sens. A le  np. n ie np. skarbu państwa, samo-
ciekawe jest ob liczen ie uprawnio- rządu I u d  t. p.
nych i n ieuprawnionych do gloso- Bezpośrednie k ierow n ictw o za- , . . , . .
wania. kładem pracy przez wtaścic; da ™  h naczelny dyrektor M iW sfaej

Czasem różne „p od z ia ły " tracą [ ma og mne zalety. W łaśc ic ie l P ; 'Kurn i m echanicznej, p
sw ój sens w gran cie  rzeczy, ale 
m ają duże znaczenie dla opin ji, 
która z opóźnieniem  orientuje- 
się w  zachodzących zmianach.

Gospodarka np. dzieli się u 
nas na pryw atną i publiczną.
Przedsięb iorstw o „pań stw ow e" i 
„p ryw atn e", to zupełnie odrębne 
napozór po jęc ia  

A  jednak...
Tw ierdził, że w iększa je s t róż-

T r a g - e c ł f ć *  p i e k a r n i

Wybuci&wana kfrsztsm 8 mili. z i.
p r z y i m f  o l b r z y m i e  d e f i c y t y  i d a e 25 proc. p r z e w i d z i a n e j  p ro d u k c ji

W czora j, podaliśm y wiadomość,

Feliks

zw iazany ze swym warsztatem , Sótolńcr, otrś^m ał z ua rządu M ie j 
wytęży wszystk ie siły, by utrzy- skjego odszkodowanie w  w y*, ku
mać go w  ruchu, by zapobiec w y -.s ę i 16.500 zł. W ysok ie to ojiśzko- 
padkowi. M iędzy iflftśmi ogran i- W a n ię  m im owoli przypom ina ca 
czy także sw oje wydatki osobi- H  h istorję  udowy m ej skiej pi..- 
ste. Sam ponosi odpow iedzialność (karni mechaniczno. k r , ra to uu- 
prawną i m oralną za działalność dowa poch.onęla o lb iz jm ie  sumy, 
swego warsztatu . L iczy  na włas- a nie dała m iastu pełnych k< i zy-

nc siły.
A  w  przedsięb iorstw ie akcyj*- 

nem... D yrektor w  przededniu 
flica m iędzy małym w arszta tem ! upadłości inkasuje swą nne- 
rzem ieśln iczym  a w ielką hutą sięczną pensyjkę w  wysokości 75 
prywatną, ni-ż m iędzy hutą pań- tys ięcy  złotych (b y ł taki wypa- 
stwową Starachow ice (któraJ dek ), fUpotem żąda jeszcze „od- 
zręsztą ma form ę spółki akcyj- p raw y". Odpow iedzialność za 
n e j),  a hutą „p ryw a tn ą ". Oczy- błędy przerzuca na swych rwoco- 
wiście różnica społeczno - gospo- dawców zagranicznych, _ .JjTóryrn 
darcza— bc techniczna je s t oczy- nic zrobić nie można. In teresu je
w ista .

M ały  W arsz tat, to w ła sn o ść  
osobista bezpośredn io , w ie lk ie  
p rzed s ięb io rs tw o , to w ła sn o ść  po 
średnia w iek sze j lub n.niejhsze; 
liczby lu a z i, w ła sn o ść  nieosobi- 
sta.

W ielk iem  przedsiębiorstwem  
k ieru ją  dyrektorzy i urzędnicy.

go sprawa otrzym ania, mr.ej po
sad) , a nie sprawa utrzym ania 
przedsięb iorstwa.

Zyski zdobywa przez nieuczc. 
we kombinancje kartelowe, albo 
m achinacje akcjam i —  dobra o r
gan izacja  pracy n iew iele go ob 
chodzi. W  ten sposób przem ysł 
zam iast przyn ieść dochody wy- 

Jego akcje znajdu ją się dajm y tworzone, daje akcjonariuszom

ści.

Budowę p iekarni rozpoczęto w

trzech zmianach pracowników  
tylko 48.000 kg. na dobę.

W  Książce prof. B iegeleisen? 
p. t. „P o lityk a  aprow izacyjna 
m iast" czytamy, że m aszyny fran 
cuskie m e są odpow iednie do w y 
pieku wym aganego u nas Chleba. 
Zachodzi teay konieczność zw ięk
szenia wypieku okrągłego chleba 
pytlowego, a du tego trzśbaby 
przerobić dwa piece lidonowskie, 
których przeróbka kosztowałaby 
około 40.000 zł. A u to r stw ierdza

r 1923-im. Koszt budowy w yn iósł w dalszym ciągu, że piekarnia w y 
przeszło 7 m iljonów  zł., koszty, pielcala na początku tylko trzy  ga- 
prZhróbki i adaptacji zupełnie no- -tunki pieczywa, istaln io wszak- 
w ej p iekarni pochłonęły dalsze ZP P ° w ielu  w ysiłkach  i< chr.icz- 
600.000 zl., tak że ogó lny koszt nYch wypuszcza ju ż na rynek je- 
przekroezył 8 m iljonów  zł. j ^en gatunek pieczywa.

. ,  , , . , . W yn ik i finansowe piekarni rówA le  tutaj dopiero zaczęła się . /  ..
.Okaznta-uRe, -xe. * ię faU lIm e- $■: r ‘

p iekarn ia przyn ies ie  zainstalowane w  m iejsk iej p iekai , ? 1
n. mc cha tiezn ef, były  pochodzenia J g * 1* }  *  f at> w  .
francuskiego nie są nastaw one l i  , 6 ^  f  f  y
na wym ek p ieczywa żyt i. go p>- 0  do P o s z ł o  m iłjona złotych a
,, dopiero w  r. 1933 34 zm niejszyłytłow ego oraz razowego, a ia e z e j , 1 • •

ponownie i w yn iosły  581.000 m ogły wypiekać tyiko p ieczywo * ' v . , ,
zł., łączu .e przeszło 5 la t eksplo-

sczasem będzie m oc1?! spłacać 
rniastu dług. U w ag i te są dość 
optym istyczne, bo co się stanie oo 
10-eiu latach z piekarnią, można 
zgóry  przew idzieć W  każdym ra 
zie nie będzie "na  zdo ln i do 
spłacania długów.

Pod względem  sanitarnym  p ie

karn ia nie spełnia również zada
nia, gdyż lw ią  część zapotrz-mowa 
nia ludności pokryw ają  piekarnie 
prywatne. W ynika to z tego, że 
zam iast 75.000 kg produkcji na 
dobę p iekarn ia m echaniczna pro
dukuje za ledw ie 15— ilOGOO kg. 
t. j .  25 proc. produkcji

NOWINY SPORTOWE
POKONA

pszenne.
N a jw yższa  w ydajność pieców  

nastawiona jes t na 75.000 kg. na 
dobę, w yp iek  zaś wynosi
■ H O t B M B i

Bagno w holtliKath warszawskich
S k a n d a l i c z n y  p ro c e s o f a n o w n  c t w o

ta c ji p iek a rrw  m iejska przyn io
sła. około 4 m iljonów  zl. strat, czy- 

j;li razem  z kosztami budowy na 
przy  - p iekarn ię wydatkowano 12 m iljo 

nów zł.
Z punktu więc ekonomicznego 

piekarn ia m iejska m inęła się z

Sąd O kręgowy dalej prow adzi jednak idzie o hotel „G ró jeck i"
proces o łapow nictw o i to lerow a
nie nierządu w  hotelikach w ar
szawskich. Obecnie oo.bywa się 
badanie świadków.

Podkom isarz p o lic ji W a jdyk  
roznoczął swe zeznania od wyda
nia op in ji o każdym z oskarżo
nych po lic jan tów  O pin ja podko
m isarza podobna jest bardzo do 
tych, jak ie  o oskarżonych w yg ła 
szali ju ż poprzedni św iadkow ie 
przełożeni. Oskarżeni po lic janci 
c ieszyli się naogół bardzo dobrą 
op in ją  i posiadali zau fan ie swo
ich zw ierzehitków.

—  Có świadkowi wiadomo o to
lerowaniu  nierządu w  hotelach? 
—  zapytu je sąd.

—  P o lic ja  warszawska orjentu  
je  się bardzo dobrze, że w całym 
szeregu hotelików  potajem nie 
wynajm uje się pokoje w celach 
nierządu. W ykroczen ia te są bar-

upraw iany tam ilifttząd to lerow a 
no jako zło konieczne.

—  Co to znaczy zło konieczne? 
N iech  świadek bliże;. objaśni sąd 
—  naciera obrona

Podkom isarz tłumaczy, iż  za 
zlo konieczne uważa w ielkie trud 
ności, jak ie nastręcza ją  się przy 
roztaczaniu ścisłej kontroli i  o- 
pieki nad hotelam i, wynajm ują
cymi pokoje na godziny. W  ho
telu „G ró jeck im " sytuacja była 
o ty le  trudna, że hotel posiadał 
potajemne drugie w yjśc ie , przez 
które wyprowadzano parki wra- 
zie po jaw ien ia  sig polń j i.  Seza- 
sem po lic ja  dow iedziała się o tem 
wyjściu , a wówczas komprom itu
ją cy  lokatorzy hotelu ra tow a li się 
ucieczką przez balkon 

N ad  w yraz ciekawe są zeznania 
świadka Szymańskiego, d ługolet
n iego pracownika hotelu Saskie-

dzo skrupulatnie ścigane. Jeżeli go. W  hotelu tym były specjalna

ftontrcię gospodarki miejskiej
pr-z.eprow&ifefić będzie e m i s j a  r e w i z j i  sa

oua miała prawo badania gospodarki 
miejskiej, powoływania ekspertów 
i t. p. Speejalncm zadaniem komisji 
rewizyjnej będzie kontrola nad tem, 
eży zalecenia władz nadzorczych są 
przez samorząd warszawski wykony
wane, a przedewszystkiem czy wyko
nywany jest prawidłowo budżet.

Czionaowie komisji rewizyjnej na 
równi z członkami tymczasowej ra
dy miejskiej wykonują swe funkcje 
honorowo. Posiedzenia komisj. są 
niejawne.

Jak już donieśliśmy, w dniu dzi
siejszym, o godz. 19-cj, zbierze się. 
na Ratuszu komisja rewizyjna, po
wołana przez władze nadzorcze, a 
więc przez .Min. S. IV". Komisja skła
da się z 9-ciu osób, z przewodniczą
cym, p. Arturem Śliwińskim na cze
le.

Posiedzenie dzisiejszo będzie kon
stytucyjne i m. in. rozważany bę
dzie na iliera program prac tego cia
ła oraz ustalony będzie regulamin. 
Zakres działań1 a komisji rewizyjnej 
jest dość szeroki, albowiem będzie

pokoje, które odnajTnywano tylko 
„parkom ". Pokoje  te opatrzone by 
ly  ta jem niczą lite rą  „C “ , co w e
dług świadka znaczy „ch w ilow y ". 
Do hotelu p rzychodziły  „p a rk i"  i 
p ortjerzy  m ów ili m iędzy sobą o 
łapówkach dawanych po lic ji Pcw  
nego dnia zarządca hotelu, Skul
ski, rob ił wym ówki portjerow i 
Urbańskiemu, że zamało wynaj.na 
je  pokojów C.

—  N ie  mużna pierwszemu lepsze 
mu gościow i z u licy dawać polco 
ju —  tłum aczył się portjer. —  
P rzy jd z ie  czasem gość p ijany i 
w yrab ia  arabskie awantury na ca
ły hotel.

—  N iech będą krzyki, ale za to 
będzie kasa —  odpow iedział Skul
ski.

Następny skolei św iadek nazw i
skiem Sztek, uosobienie naiwno 
ści, daje prokuratorow i ważkie do
wody w in y  oskarżonych. Sztek pro 
wadził kasowość hotelu Saskiego. 
Początkowo był aresztowany, ale 
wobec braku w in y  z jego  strony 
został wypuszczony na wolność.

Z polecenia zarządców  hotelu 
Sztek księgował w szystk ie pozy
cje mu podane, n ieraz bardzo ta

BOKSERZY MA K K AB I 
LI CUIAVIĘ.

W  niedzielę w- gmachu cyrku war 
szawskiego odbył się W ćwierćfina
łach o mistrzostwu Pulski mecz pu- 

j między mistrzen i Warszawy, Makka- 
bi, a mistrzem Pomorza — Cuiavią 
z Inowrocławia.

Mecz zakończył sie zwycięstwem 
drużyny stołecznej w stosunku 10:0. 
Poszczególne waiki dał" nast. wyni
ki- ;

milsza'; Birnbatlhi '(M )1' pokona? Kk5 
latach Sko na Punkty Łodę-

kog.: Rosenblum (M y niezbyt za
służenie wypunktował Rogowskiego, 
który był pięściarzem równorzędnym 
i zasłużył na remis.

piórkowa: Dudziak (C )  zwyciężył 
na punkty Borenśteina.

lekka: Neustadt (M ) znokautował 
w czwartej rundzie Babińskiego, Kok 
ser Makkabi miat znaczną przewagę 
przez ca!y czas, a Fatimski w drugiej 
i trzeciej rundzie poszedł kilka razy 
na deski. Bokser pomorski wykazał 
wspaniałą twardość i ambicję.

W wadze pośredniej —  Radomski, 
najlepszy zawodml: w zespole obmył 
śkim, pokonał Frodisa przez nokaut

celem, a jedyn ie, jak  tw ierdzi techniczny. Po pierwszej rundzie cięż 
prof. B iegiele isen , podniesiony ko kontuzjWany warszawianin zre
został poziom sanitarny wypieku 
w stolicy.

Z krótkich tych zestaw ień w y
nika, że budowa piekarn i była 
pomyciem chybionym, zaróuno z 
punktu w id -cm a  technicznego, 
jak  i finansow ego. Przeinw esto- 
wanie piekarni tłumaczą niektó
rzy obrońcy te j in stytucji dość 
swoiście, a m ianow icie, że w inę 
■ponoszą tutaj niskie koszty pro
dukcji ręcznej. Jako kontrargu
ment, możnaby wysunąć, że ma
my w  innych m iastach Polsk i rów 
nież w ie le  zakładów m echaniczne
go w. f "eku chleba i bułek, które 
n ietylko nie dają strat, lecz przy 
noszą zyski, choć obok tych pickar 
ni mechanicznych istn ie ją  rów 
nież p iekarn ie ręczne. N a  korzyść 
tych piekarni przem aw ia fo, że są 
one w  rękach przedsięb iorstw  
prywatnych, k tórzy są fachow ca
mi i od szeregu la t prowadzą in
teresy piekarskie.

W ażnyn. momentem w  fin an 
sach piekarni m echanicznej s to li
cy są spraw y organ izacyjne, a 
w ięc w ydatk i adm inistracyjne, 
wydatki reklam owe, kancelaryjne 
i t. p., są one stosunkowo wysokie 
w  porównaniu z kosztami surow-

jem nicze. Np. 50 zł. pan dzieln i- [ Ca- Surow iec bowiem  dla jednego 
cowy, 30 zł. pp., 100 zł. wiadomo. ; k ilogram a wypieku nochłania 

—  K iedy  pytałem  się co to zna 25.46 grosza, s koszty adm m istra- 
czy —  m ówi kasjer —  oapowiada- 
no mi, że mnie to nic nie powinno 
obchodzić. N ie  dow iadywałem  się 
w ięc, tem bardziej, że sam pan za
rządca kazał mi bezkrytyczn ie 
w p is yw a ć  takie pozycje do ksią
żek kasowych.

Część św iadków przesłuchano 
przy drzw iach  zamkniętych.

c ji i o rgan izacji, aż 10,54 grosza. 
Personel b iurowy p iekarni m ie j
skiej je s t  n iezwykle liczny, zw łasz 
cza w  porównaniu z pracownika
mi fizycznym i.

D ług p iekarni spłacić ma mia-

zygnował z dabzej walki.
W  wadze średniej —  Pilnik w 

pierwszej minusie walki silnym cio
sem w żołądek znokautował Lewan
dowskiego (C ).

V/ wadze półciężkiej Jóźitowiak 
(C ) zasłużenie wypunktował ótahla, 
v, reszcie w  wadze ciężkiej Nauding 
(M ) nieprzekonywująco zwyciężył 
Zielińskiego na punkty Bokser ino
wrocławski słabszy był jednak, niż 
naogół przypuszczano 

Zaraz po meczu Cuiaria złożyła 
protesty w sprawie wyniku meczów 
Pilnika i Neudinga, reklamując w 
nokaucie boksera Makabi —  cios za 
niski Komisja sędziowska oba pro
testy odrzuciła

M jcz ściągnął komplet publiczno
ści do cyrku

Bukserzy Cuiavii wykazali dużą a- 
gresywność, siłę fizyczną i ambicję, 
iednak termicznie prezentują się 
jeszcze dość słabo, w zespole tym
najlepiej wypadli —  Radomski i Ro
gowski.
SENSACYJNE ZW YCIĘSTW O IKP.

NAD W ARTA
ŁoDZ, 13, 1. (P A T ). Rozegrany w 

Lodzi mccz bokserski o mistrzostwo 
Pólski Warta —  IKP. zakończył się 
po burzliwym i nienormalnym pizc- 
biegu sensacyjnem zwycięstwem IKP. 
w stosunku 0:7. Jest to pierwsza po
rażka Warty w rozgrywkach o mi
strzostwo. Warta wprawdzie wystą
piła bez Majchrzyckiego, ale Łodzia
nie byli jeszcze bardziej osłabień' bra 
kiem swych reprezentacyjnych bok
serów az w  czterech wagach (mucza. 
kogucia, półciężka i ciężka), me bio- 
• ąc już pod uwagę, że IKP. w wadze 
ciężkiej oddał 2 punkty bez walki. Lo 
dzianie uważają również, że w spot
kaniu Sipińskiego z Banasiakicm, Ło
dzianin został przez sędziów skrzyw
dzony przynajmniej o punkt.

ZAGINIENI ŃARŁIAFZE. 
.MOSKWA. 13. 1. (P A T ).  Szuifcta 

narciarzy sowieckich, która w dniu 
6 b. m. wyruszyła z Leninankam;

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
POLSIci ODBFD4 SIĘ OSTATECZ

N IE  W  M ARSZA W IŁ.
Łćdzki Okręgowy Związek Bokser

ski organizator tegorocznych indywi 
uuainych mistrzostw bokserskich 
Polski postanowił za zgodą Warsza
wy zorganizować mistrzrstw. w 
kwietniu w  Warszawę. Powodem 
tej decyzji jest memożliwoćc znale 
zienia odpowiedniej sali w Lodź., 
HU KELA r CZARNYCH PO KuNA- 
— ~  LI W AR SZAW ) ANKĘ.

Wczoraj, w niedzieię, la córze. ło 
uuwym Yy arszawianki odbył się mecz. 
hokejowy w puli finałowej o mistrzo
stwo Polski pomiędzy lwowską dni-' 
żyiią Czarnych a W itrszawianK.i. 
Mecz zakoiiczył się zwycięstwem 
Czarnych w stosunku 4 :2  * (4 :1 , 
0 :1, 0 : 0).
HOKEIŚCI CRACOYf PO K O N A M  

POGOŃ.
W  niedzieię odbyt, się w Krakowie 

mecz hokejowy o mistrzostwo Po l
ski, w którym Cracovia pokonała 
lwowska drużynę Pogoni 4:1 (2:0. 
0:0, 2:1).
ŁOAZCZEK W YG R YW A KO IN KURS 

SKOKÓW NA KROk Yi L
ZAKO PANE, 13. 1. (P A T ). .  # W 

niedzielę rozegrano na skoczni na 
Krokwi międzyklubowy konkurs, sko 
ków. Zainteresowanie .meczem duże. 
Publiczności ponad 2 000. Pierwsze 
mieisce zajął Łuszczek izydoi „W i
sła" nota 219,3, skoki 40 i pół i  53 m.

2) Kolesar Piotr Wisł?” nota 211,3 
skoki 45 i 51 mtr

3) Marusarz Andrzej B.N PT.T- 
nota 208,7 skoki 42 i pół i 51 mtr,

4) Marusarz Jan 8 N.P.T.T, nota 
207 skoki 43 i 49 i pół mtr.

5) Bochenek .Wisla” nota 200,* 
skoki 42 i pół i 18 ntr.

6) Orlewicz „W isła" nota 186,1 sko 
ki 39 i pół i 43 i pół mtr.

7) Mrowca „Solcól" nota 178,1 sko
ki 35 i 43 i poł mtr.

Poza konkursem Marusarz An
drzej skoczył 58 mtr.

LEG JA WARSZAWSKA BIJE 
ŁKS. : 0.

ŁÓDŹ 13.1. (FAT ). W łodzi iw m« 
czu hokejowym Warszawska Legie pc 
konała zdecydowanie ŁKS. 6 :0  
(1:0, 3:0, 2:0). Na tak wysoką po
rażkę Łodz.anie nie zasłużyli, cho
ciaż niewątpliwa ustępowali znacznie 
przeciwnikowi. Najlepszym n? boisk ' 
był Głowacki zdobywca większości 
bramek.
ZAW O D Y NARÓ lAASKlF. W  K R Y 

N ICY.
KR YN IC A , 13. 1. (P A T ).  W  nie

dzielę odbyły się dalsze rozgrywki fi- 
narciarskie młodzieży w wieku 12 —  
17 lat, zorganizowane przez Okr. Zw. 
Narc. na odznakę PZŃ. Trasa biegu 
wynosiła 4 kim.

W biegu chłopców zwyciężył Ci
sowski w czasie 23 m:n.. 2) Nalepka 
25:16 sok., 3) Rychliński. 
JĘDR2EJOWSK/ PRZENOSI SIĘ 

LtD W ARSZAW Y.
Mistrzyni Polski Jadwiga Jędrze

jowska przenosi się na stałe do War
szawy, gdzie otrzymała posady. W 
związku z tem. jej wyjazd na wiosnę 
zagranicę znajduje się pod znakiem 
zapytania.
ŚTAN ZAWODÓW O MISTRZO
STWO łiOKSERSKIE POLSKI, 
Po niedzielnych zawodach o druprzez Alagez do Lriwanu, osiągnęła 

„ M ta . nazajutrz szczyt Alagez poczem nie j żynowe mistrzostwo w boksie stan
sto, a według p ztw idywart prof. L,,a więcej znać ó sobie> k a M i  zawodów przedstawia się. o-
E iegeleisena piekarń,a po 10-ciu | Na poszukiwań.e zaginionych nar bsenie następująco: 
latach, pokrywaj‘ ąc tymczasem ko- Narzy wyruszyła ekspedycja ratowni- l )  Wr.rta — P-znań 3 4-2 31 17

Sąd skazał Him m ela na 1 m ie - [s z ty  wypieku i obn iżywszy cenę narciarska i »amolot wysłane z 2) Makabi —  Warsz. 3 4:2 30:18 
. K i t , . tnwanu. w  zaginione, sztafecie znaj- 3) Cuiavia — Inowrcł. 3 2:4 19:28

siąc aresztu , 1 wypieku pontze ceny ryn k ow e j,. dowało sie 12 mężczyzn i 3 kobiety. 4) IK P  —  Łódź 9 2:4 16:32


